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WIZJA CESARSTWA 


na pogrzebie ks. Henryka Srus£kieżo, 
brata eks-kajzera Wilhelma II 


Berlin, 25 kwietnia. 

Wczorajszy pogrzeb ks. Henryka 
Pruskiego w Ekarnforde był demonstra- 
cją uczuć całego monarchistycznego o- 
bozu Niemiec, oraz manifestacyinym po 
kazem zewnętrznej świetności minione- 
go cesarstwa. 

Pvszne mundury członków . domów 
niegdvś panujących, generalskie szlify i 
złotem kaniące mundury admiralskie 
„Starej armji“, symboliczne dla ubogiej 
epoki pikelhauby i na każdym kroku 
czarno - biało - czerwone barwy monar- 

chii Hohenzollernów, 
złożyły się na całość historycznego złu- 
dzenia wskrzeszonego u trumny zmarłe- 
go brata ex-cesarza. 

O godzinie 2 po poł. wśród warkotu 
hebnów „królewska warta honorowa“ 
zluzowała 32 byłvch oficerów marynar- 
ki, nełniacvych straż u zwłok księcia. Z 
dobytemi rapierami ustawili się po obu 
stronach trumny. spoczywającej na la- 
wecie. ks. Eitel Friedrich, jako przedsta- 
wiciel cesarza, książęta Oskar Adalbert 
i August Wilhelm, oraz obaj najstarsi 
synowie kronprinca. 

Przy dźwiękach kilońskiej orkiestry. 
„Stahlhelmu* odbyło się składanie wień- 
ców. Na biało - czarno - czerwonej szar- 
fie wieńca ze storczyków 
od Wilhelma Il widniały słowa: „Moje- 

mu kochanemu bratu”. 

Hindenburg przysłał wieniec z bia- 


tvch róż. Dalsze wieńce złożono w imie- | 


niu Reichswehry i marynarki oraz kró- 
lów Anglii. Danii i Szwecji i królowej ho 
lenderskiej, stronnictw politycznych, 
związków oficerskich, klubów, miast i 
niezliczonych organizacji. 

"W uroczystościach żałobnych repre- 
zentował marszałka Hindenburga svn je 
go podpułk. Hindenburg, dowództwo 
Reichswehry gen. Hasse i szef sztabu ge- 
neralnego, ubrani w zielonkowate mun- 
dury armii republikańskiej. Mundury te 
były zresztą jedynym dysonansem pySz- 
nej wizji cesarskich czasów, które prze- 
szły do historii. W orszaku żałobnym z 
zamku do mauzoleum postępowali licz- 


ni członkowie bvłvch dvnastji panuią- 
POTTER PE TET P T EA 


Pod framwajem 


8%-letmia staruszka 


Łódź, 25 kwietnia. 
Wczoraj wieczorem na ulicy Kiliń- 
skiego przed domem Nr. 36 została prze 
jechana przez tramwaj linji Nr. 14 84-let 
nia starusźka Rocha Bielajewowa. Koła 
wagonu zmiażdżyły staruszce obie nogi. 
Wezwane pogotowie w stanie bezna- 
daemyn przewiozło ją do szpitala św. 
zefa. 


21 milj. dolarów 


kosztowało porwstanie 
w Meksyku. 

Londyn, 24 kwietnia. 
Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, 
że w Meksyku obliczają koszty walki ż 
powstaniem na 10 milionów dolarów. Do 
obliczeń tych nie włączono kosztów 
przewozu wojsk i materjału wojennego 

ani też zaopatrywania walczących. 

Koleje meksykańskie przez wstrzy- 
manie ruchu poniosły 5: milionów dola- 
rów straty, a szkody kolejowe wskutek 


zniszczenia materjałów, wysadzania w. 


powietrze mostów i t. p. przekraczają 
6 m ijonów dolarów. Powstanie meksy- 
kańskie kosztowało zatem Meksyk 21 
miljonów dolarów» 


się już do kieszeni, 
odzyskał przytomność i krzykiem zawe 


cych. generalicja byłej armii, mająca na 
czele marszałka Mackensena 

w mundurze „huzara śmierci” 
oraz niezliczone delegacje. 


głosił mowę dr. Rendtdorff, który z na- 


W ostatniej chwili przybył samolo- |ciskiem podniósł, że 
tem incognito i reprezentował angielski | największym ciosem w życiu zmartego 


dom panujący ż, 
książe Jorku. i 


była wiadomość o podpisaniu traktatu 
wersalskiego. 


Uczeń — iw 


usiłował zamordować i ośrabić 


4$ t TEK 


Tarnopol, 25 kwietnia 
Niesłychany wypadek zdarzył się w 
Tarnopoln. Na prof. Sakaluka, artek 
bursy T. S. L. w Tarnopolu napadł no- 
czątkowo nieznany sprawca i uderzyw- 
szy tegoż po głowie deską, nieprzytom- 
nego i zbroczonego krwią obalił ra zie- 
mię 
ów chwili gdy opryszek dobierał mu 
napadnięty prefekt 


zwał pomocy, opryszek zaś począł go 


dusić, Jednak na odgłos kroków obudzo 


nych krzykiem wychowanków búrsy, 


napastnik puścił swą ofiarę, której pra- 


wie już groziła śmierć od uduszenia 1u- 


ciekł. - 


Ponieważ Az dukonaić miedzy 
godz. 10a 11 w nocy w korytarzu, w któ 


rym dziwnym trafem tegoż wieczoru 


światło elektryczne zgasło, prof. Saka- 
luk nie mógł podać rysopisu sprawcy. 


Jednak ślady stóp, prowadzące do okna 


profesora 


bursy, użycie przez tegoż i napadu bla 
tu z warsztatu stolarskiego na podwó- 
rzu bursy stojącego, wykręcenie akurat 
nie tegoż wieczoru stopki w przewo- 
dach elektrycznych, naprowadziły do u 
jęcia praw dziwego sprawcy. 

Jest nim uczeń 4 klasy gimnazjum w 
Tarnopolu, 20-letni Michał Grygiel, któ- 
ry pochodzi z Zadwórza koło Krakowa. 
W gimnazjum zaś uchodził za zdolnego 
i spokojnego ucznła. Czyn swój tłuma- 
czył tem, że chciał zdobyć pieniądze ha 
dać ” gdyż nie miał już w czem cho- 

zi 

Prof Sakaluk nial przy sobie owego 


wieczoru około 100 -złotych zebranych 


za opłaty od wychowanków bursy. 
Skutkiem uszkodzenia: kręgów szyjnych 
prof. Sakaluk poważnie zachorował, 
stan jego jednak nie budzi obaw. 

Sprawca po badaniu, do popełnienia 
Czynu przyznał się. 


Sosnowiec 25 kwietnia. 

Zapadła wieś Grotków w powiecie 
będzińskim jest od kilku dni świadkiem 
niesamowitych zajść. 

27-letnia rolnik Jan Lis odkrył nagle 
w sobie zdolności hypnotyzerskie i co- 
dziennie punktualnie o godzinie 10-ej wie 
czór urządza seanse, na które z całej 0- 
kolicy ściągają tłumy ciekawych. 

Lis rozkłada na stole jakąś książkę, 
maluje kredą zygzaki i wprowadza oto- 
czenie w stan masowej hypnozy, w cza- 
sie której zgromadzeni posłusznie wy- 
konują jego rozkazy. 

Lekarz, wezwany przez braci Lisa, 
którym te praktyki sprawiają dużo kło- 
potu, stypa. iż Lis jest zupełnie po- 


4 sodzin pod hypnoza 


Niezwykłe praktyki chłopa pod Będzinem 


czytalny i zdrów umysłowo i fizycznie. 
Doradził więc braciom Lisa, ażeby inu 
sprawili tęgie lanie, a wyleczą go napć- 
wno z jego manjackich histeryj.A 

Gdy wczoraj wieczorem bracia usi- 
łowali zalecenie lekarza wprowadzić w 
czyń, Lis natychmiast obezwładnił ich 
swym wzrokiem hypnotyzerskim, trzy- 
mając ich następnie przez 7 godzin w 30- 
zycji stojącej „na baczność”, razem ze 
wszystkimi gapiami przybyłymi z roz- 
maitych stron, sam zaś położył się spać. 

Dopiero nad ranem obudził ich ze sta- 
nu śmiertelnego odrętwienia. 

Wypadki te wywołały w  Zagłęhiu 
Dąbrowskiem sensację. 


wWarjaćt chciał ją zamordować 


Kraków, 25 kwietnia 

Wczoraj wieczorem w domu przy 
ulicy Krowdderskiej 15 rozegrała się 
niezwykła scena 

Przechodnie zauważyli w oknie 2-go 
piętra młodą kobietę, wołającą o pomoc. 
Policja udała się na górę, zastała jednak 
drzwi mieszkania zamknięte. Kobieta 
krzyczała dalej i wołała, że jeżeli drzwi 
nie wyrąbią, rzuci się na bruk, gdyż ja- 
kiś mężczyzna chce ją zamordować. 

Dopiero straż pożarna, która po li- 
nach dostała się przez okno do mieszka- 
nia przyszła z pomocą zrozpaczonej ko- 
biecie. 

Okazało się, że jest to 24-letnia mę- 


żatka Paulina Skrzyńska, która przyby- 
ła w odwiedziny do właścicielki domu 
Nowickiej, ale nie zastała jej w domu. 

Na Skrzyńską rzucił się w przystępie 
nagłego szału 30-letni syn Nowickiej. No 
wickiego zastano rozebranego i z trudno 
ścią nałożono mu kaftan bezpieczenstwa 

Matka Nowickiego, która następnie 
nadeszła, oświadczyła, że syn jej jest 
od dłuższego czasu umysłowo chory wo 
bec czego przewieziono go do szpitala 
dla obłąkanych. 

Skrzyńską odwieziono do szpitala, 
gdyż jest w 8 miesiącu ciąży. Do późne- 
go wieczora gromadziły się przed do- 
mem tłumy publiczności, 


ILUSTROWANY. — NR. 114 

Ogółem wzięło udział w pogrzepie 0- 
koło 4 tysiące osób. 

Przed złożeniem zwłok do grobu wy- 


PR A O Z O Z O AE O R a 


| Telefony milczą 


mw zachodniej dzielnicy 
` miasta 
Łódź, 25 kwiefnia, 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja tele- 

w Łodzi, przed g ae aR 

nowej stacji automatycznej, przystąpiła 
obecnie do dokładnego badania i napra- 
wiania kabli podziemnych. Z tych waglę 
dów obecnie wyłączane będą telefony 
u abonentów — co tydzień w innej dziel- 


nicy. 

i AE. należy, że dyrekcja tele- 
fonów przeprowadza swe prace bardzo 
szybko i sprawnie, to też aparaty mogą 
być u abonentów nieczynne najwyżej 
2 — 3 dni, Obecnie wyłączono telefony 
w dzielnicy, objętej ulicami: Konstanty- 
nowską i: Zieloną z jednej strony, a Za- 
chodnią do Placu Hallera — z drugiej. 


d 15 maja 


letni rozkład pociążów 


Łódź, 25 kwietnia, 

Jak się „Express“ dowiaduje, letni 
rozkład jazdy na kolejach został już o- 
pracowany ostatecznie i rozesełany 
wszystkim dyrekcjom i węzłom kolejo- 


m. 

Nowy rozkład, który obowiązywać 
będzie od dnia 15 maja do 15 września, 
|przewiduje już ostatecznie zmianę trasy 
pociągów międzynarodowych, która o- 
mijać będzie Łódź, przechodząc przez 
Kutno — Strzałkowo. 


Kasy plona 
pod Skierniewicami 


Skierniewice, 25 kwietnia 

Wóżoraj około godz. 2 pop. w tak 
zwanej puszczy Marjańskiej koło Skier- 
niewic wybuchnął z niewiadomej przy- 
czyny pożar, który wkrótce objął 15 
morgów młodego lasu. 

Przybyła na miejsce wypadku straż 
ogniowa ze Skierniewic usiłowała umiej 
scowić pożar, jednakże aż do tej chwili 
szalejący żywioł nie został opanowany. 
Miejscowe starostwo wezwało woj- 
sko i okolicznych włościan do pomocy 
przy zgaszeniu pożaru. 


Samobójstwo 
13-ietnieśo ucznia 


Warszawa, 25 kwietnia. 
Późnym wieczorem usiłował popełnić 
wczoraj samobójstwo 13-letni Jan Ole- 
wiński uczeń szkoły powszechnej. 
Posądzono go o stłuczenie szyby 0- 
kiennej w szkole. W obawie przed karą 
chłopiec wypił na ul. Ząbkowskiej przed 
domem nr. 41 buteleczkę esencji octowej. 
W stanie ciężkim przewiozło go po- 
gotowie do szpitala dziecięcego na ui. 
Kopernika. : 


Czerwony fur 
pieje złowmrośo 


Łódź, 25 kwietnia. 
Wojewódzka komenda policii w Ło- 
dzi notuje znów dwa groźne pożary. 
W osadzie Krams, powiatu konińskie 
go powstał pożar w młynie Juljana Jan- 
kowskiego. Mimo szybkiej akcji ratunko 
wej pastwą ognia padło kilka budynków 
gospodarskich oraz młyn. 
Straty wynoszą 130 tysięcy złotych. 
We wsi Kaczmarka Nowa powiatu 
kaliskiego wybuchł pożar w zagrodzie 
Henryka Borso. W czasie akcji ratunko 
wej został ciężko poparzony ojciec go- 
spodarza, Wilhelm Bors. 
Straty spowodowane pożafem są bar 
dzo poważne. 


Woj. Jaszczołt w stolicy 


Łódź, 25 kwietnia. 
Jak się dowiaduiemy, w dniu dzisiej- 
szym wyjechał do Warszawy w spra- 
wach służbowych p. wojewoda Jaszczołt. 
Pam p. wojewody w stolicy potrwa dwa 


Bójlci 

Wczoraj wieczorem przed domem przy ulicy 
Zawiszy 23 na 33-letniego Józefa Wafmansa 
napadło kilku osobników, którzy poranili go no- 
żami. 

Rannym zaopiekowało się pogotowie. Spraw- 
ców napadu nie ustalono. 

Przy zbiegu ulic Nowomiejskiej i Drewnow- 
skiej został pobity 23-letni Jan Lewandowski, 
zamieszkały przy ulicy Kilińskiego 112. Udzie- 
lono mu pomocy lekarskiej na stacji pogoto- 


b 
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miebezpieczneśo China-Towm u 


mają swego „aniola“ w osobie miss Livingstone 


Jedną z największych osobliwości 
Nowego Jorku jest jego chiúska dzielni- 
. ca t. zw. ChinaeTown, z jej całą siecią 
wąskich zaułków i zakamarków, oświe- 
tlonych jaskrawo porcelanowemi latar- 
niami, z jej garkuchniami, w których 
sprzedają specjalne chińskie smakołyki, 
z palarniami opjum i t. p. 

Najciekawszą częścią jednak tego 
chińskiego miasteczka są jego podziemia, 
do których nie zajrzało nigdy prawie 
niepowołane oko europejczyka, gdzie od- 
bywają się jakieś żajemnicze misterja 
pełne azjatyckiego okrucieństwa, ukry- 
wane pod siedmioma pieczęciami tajem- 
nicy. Nie jedna krew przelana została w 
tych mrocznych suterenach i piwnicach, 
dokąd prowadzi istny labirynt podziem- 
nych korytarzy i tajemniczych przejść. 

Największą jednak osobliwość Chi- 
na - Town stanowi drobna, w starszym 
wieku, skromnie odziana kobieta euro- 
pejka nazwiskiem miss Livingstone. 

Nazywają ją duchem opiekuńczym i 

aniolem China - Town. Przed niedaw- 
nym czasem wyszły w druku pomiętni- 
ki tej niezwykłej kobiety, które dają sła 
be zaledwie wyobrażenie o jej niepospo- 
litej energji i odwadze, dzięki którym 
panna Levingstone w ciągu 24-letniej 
swej działalności zdołała uratować nie- 
zliczoną ilość dziewcząt z rąk amerykań- 
skich handlarzy żywym towarem. 
_ Sama jedna, nie wspierana przez ża- 
dną organizację, trwa ona po dziś dzień 
na swem niebezpiecznem posterunku. W 
swej grożącej na każdym kroku śmier- 
cią pracy uzbrojona jest jedynie w alar- 
mującą policyjną gwizdawkę. Ciało jej 
pokryte jest licznemi bliznami od cięż- 
kich poranień, świadczących o strasz- 
nych walkach, jakie ta drobna kobietka 
stoczyła z naigorszemi metam Nowego 
Jorku w obronie dziewcząt, które przez 
nieświadomość wpadły w ich britdne rę- 
cel ukryte zostały w nieprzeliczonych ia- 
skiniach i spelunkach chińskiej dzielnicy. 
-n «Pomiędzy tymi apaszami wyzutymi 
'ze wszystkich cech ludzkich krążą 
wprost legendy o odwadze i niestycha- 
nej brawurze tej kobiety. Wielu z nich 
wierzy, iż jest ona czarodziejsko niety- 
kalna i zabobon ten uchronił ją w wielu 
wypadkach od niechybnej śmierci. 

Terenem jej działania jest właśnie 
China - Town, które stanowi centralę a- 
merykańskiego handlu dziewczętami. 
Zna ona tam każdy dom, każde ukryte 
drzwi, wszystkie podziemne przejścia, 
któremi połączone są pojedyńcze domy. 

Pomocnicami jej są same nieszczęsne 
dziewczęta, które, choć pogrążonę.od da- 
wna w beznadziejnej otchłani rozpusty, 
nie zatraciły jeszcze litości nad świeże- 
mi ofiarami tak często wbrew ich woli 
popychanemi w odmęt prostytucji. 

One to dostarczają miss Levingsto- 
ne poufnych wiadomości na podstawie 
których rozpoczyna ona swe ratownicze 
kroki. Dalszy ciąg tei działalności nale- 
ży już do niej samej. Na pomoc policji 
nie wielę co w niej liczyć może: urzędo- 
` wy organ bezpieczeństwa, wobec niezna- 
"lomości ani terenu ani jego specyficz- 
nych warunków, jest prawie że bezsil- 
ny na gruncie tego obcego miasta, rzą- 
dzonego jakiemiś tajemniczemi prawami 
przez anonimową aziatycką mafije, ukry- 
tego pod ziemią niby splątany labirynt 
niezliczonych kretowisk. 

"Na swej- pełnej niebezpieczeństw pla- 
"cówce spędziła miss Livingstone setki 
“nocy, patrolując i śledząc, idąc po umie- 
TIAE PEZNTTZIEPSTT DTOWOOOECZKEPYŃ 


Dar Achmeda-Zogu 
dia Fliussofinieżo 


Podsekretarz stanu we włoskiem mi- 
nisterstwie spraw zagr. Grenadi, powró- 
ciwszy do Rzymu ze swej podróży do 
Albanii, wręczył Mussoliniemu podaru- 
nek króla albańskiego Zogu dla dykta- 
«oraWłoch. Jest to bardzo cenna wioWa 
bogini Butrintum, dłuta prawdopodobnie 
Praksytelesa i jest niewątpliwie jednym 
z najbardziej wartościowych zabytków 
sztuki greckiej z epoki jej największego 
rozkwitu. Popiersie to znalezione zosta- 
ło w południowej Albanii w roku nubie- 
gtym, przez włoską misję archeologicz- 
ną, prowadząca tam prace wykopalisko- 
WG 


jętnie zacieranych śladach, staczając w 
końcu nieraz śmiercią grożące walki. Ol- 
brzymią rolę w tej robocie gra pomoc jej 
cichych sojuszniczek. Policja przycho- 
dzi jej na ratunek do gotowei sprawy i 
w ostatniej decydującej chwili, aby ode- 
brać ofiarę opryszkom z ukrycia wyśle- 
dzonyvm przez miss Livingstone. 


| 


W ten sposób wyratowała ta niepo- 
spolita kobieta od zguby przeszło tysiąc 
rozmaitych dziewcząt, pochodzących Z 

klas pracu= 


różnych sfer, począwszy 


jących od zwykłej fabrycznej robotnicy, |. 


a kóńcząc na eleganckich dziewczętach z 

zamożnych kół burżuazyjnych, kupiec- 

kich a nawet arystokratycznych. 
[zei] 


Handel wymienng na znasłżeomicł 
jako ostatnie slowo przyjaśni 


Niema na świecie nic droższego nad 
prawdziwą przyjaźń, która wytrzymi- 
ie próby codziennego życia. Tego same- 
go zdania byli dwaj farmerzy ze stanu 
północnej Dakaty, Knight i Rutger. 

Obaj byli namiętnymi zwolennikami: 


interesów wymiennych.  Początkowol 


wymieniali wieprzaka na pług lub kro- 
wę na konia; z czasem zaś zaczęli wy- 
mieniać członków rodziny i naWet żony, 
a przyjaźń nietylko nie ucierpiała z tego 
powodu, lecz jeszcze się wzmozła. * 
Jednego dnia Knightowa odwiedzała 
Rutgersową, a drugiego — Rutgersowa 
Knightową. O zazdrości między tym 
czworgiem ludzi nie był nawet mowy. 
Był to poprostu stosunek przyjaźni i 
sympatji jak z bajki. Coś podobnego mo 
gło mieć miejsce naprawdę tylko w ta- 
kim stanie jak północna Dekata, gdzie 
ludność trudni się wyłącznie rolnictwem 
- Nawet dzieci obu małżeństw przyja 
źniły się między sobą. Trzej. chłopcy 
Knigta bawili się chętuię z dwojgiem 
dzieci Rutgersa. a dziec: Rutgersa w. 
mieszkaniu Knightów czuły się tak do-. 
brze, jak u siebie. Ta piękna Sielanka ro 
dzinna osiągnęła szczyt, gdy Kuight i 
Rutgers powzięli. postano wieme, zrobie- 
nia interesu wymienpego także ico do 
swych małżeństw, ożzywiście, z zacli 
waniem wszelkich przepisów prawnyc 
i jedynie za zgodą obu kobiet. 
Pewnego wię: dnia Knightowa zgło- 
saa skargę rozwodowa przeciw swemu 
DEET CZEKA 


| „ Doprawda, tak 


nieżowi, jednocześnie zaś taką Samą 
skargę wniosła Rwtzersowa. Celeni uni- 
kn'ęcia niepotrzebnych kosztów obie 
wzięły tego samego adwokata i obie os- 
karżyły swych mężów o okrutne obcho 
dzenie się z niemi. 

To okruthe obchodzenie się w St. Zje 
dnoczonych jest najprostszym sposobem 
uzyskania rozwodu. Za okrutnika ucho- 
dzi tam maż wtedy nawet, gdy w przy- 
stepie gniewu powie o swej żonie: głu- 
pia gęś. Dlatego: sprawa obu rozwodów 


poszła dość szybko i po pewnym czasie 


obie kobiety uzyskały wolność. 

Tego samego jeszcze dnia Knightowa 
chciała zostać Rutgersową, a Rutgerso- 
wa — Knightowa; na to jednak nie po- 
zwalają prawa w północnej Dakacie! 


głoszą one, że rozwiedzeni mogą wstępo 


wać ponownie w związki małżeńskie 
dopiero w trzy miesiące po uzyskaniu 
EOZYDA. FS ATA 

Lecz i na to znalazła się rada; wszys 
cy czworo pojechali następnego dnia do 
sasiedniego stanu Manitoba, gdzie pra- 
wa nie.są ták „okrutne“ i tam w ciągu 
kwadransa zawarli śluby. 


ks ziowiek-ptaf 


RE zad aieo 

Wiedeński lotnik KRONFELD osiągnął 

rekord światowy w dziedzinie lotnictwa 

bezmotorowego, wzbijając się na wyso- 
kość 2225 metrów. 

fennas] 


Milodzież pije 


w „suchej“ Ameryce 


W środę, dnia 17 kwietnia odbyło się 
w Chicago śledztwo z powodu drobnego 
choć tragicznego wypadku, mianowicie 
zabicia się, podczas jazdy automobilo- 
wej, 16-letniego ucznia, Jerzego Luxa, 
który po całonocnej pijatyce udał się na 
przejażdżkę. 

Przesłuchano cały szereg świadków 
rówieśników i rówieśnic zabitego, a ich 
zeznania miały ten skutek, że sprawa u- 
rosła do rozmiaru niebywałego skanda- 
(lu moralnego, i że natychmiast areszto- 
wano 56 rodziców za brak dozoru nad 
swemi dziećmi i za dopuszczanie do sze 
rzenia się skrajnego wśród nich pijań- 


| 


Dziewczątka szkolne zeznały bo- 
wiem, że na ich zebraniach towarzys- 
kich jest poprostu regułą, iż do godziny 
drugięj'w nocy młodzi goście oddają się 


Zadowoleni: z takiego obrotu sprawy |piciu trunków alkoholowych. 


wrócilj po ślubie do domów,,wszyscy w 
jednym. przedziale. wagonu. 


a siel 


„może: mieć 


anka 
miejsce chy! kt 
ludzie mają widać mało kłopotów ti robo 


ty, a dużo-humoru i pogody ducha. 


— Dzisiaj — wobec prohibicji — mó 
wiła pewna, l4-letnia pensjonarka — 
każdy bierze ze sobą do tylnej kieszeni 


tylko w Dakocie, -gdzie|na wizytę specjalne płaskie butelki z 


| 


wódką. A jeśliby jakaś dziewczynka o- 
świadczyła, że nie pije, toby jej drugi 
raz nie zaproszono!... 


Jedźmy do Wenezueli 
po maśle, kawe i kauczuk 


Jieprzebrane skarby w bezfudnei kraimie 


Olbrzymi kontynent amerykańssi — , 
mimo przysłowiowego iuż tempa pracy i, 

cha pionierstwa mieszkańców Nowego 

wiata, nie jest jeszcze bynaimniej wy- 

eksploatowany. Jakkolwiek na niektó- 
rych jego odcinkach cywilizacja osią- 
gnęła najwyższy pozióm na całej kuli 
ziemskiej, to jednak olbrzymie tereny 
leżą jszcze najzupełniej odłogiem. 

Amerykanie rozumieją, że praca ta 
nie może być dokonana bez pomocy Eu- 
ropy, która jest ciągle największym w 
święcie zbiornikiem sił fizycznych i inte- 
lektualnych. 

Państwa europejskie zainteresowały 
się już. dawno szeregiem krajów amery- 
kańskich: Stanami Zjednoczonymi, Ka- 
nadą, Brazylią, Argentyną. W chwili o- 
becnej kraje te są iuż w znacznej mierze 
wyekspłoatowane. Przychodzi kolej na 
państwa mniejsze,  przedewszystkiem 
Peru, Kolumbię a zwlaszcza W enezuelę. 

Państwa mniejsze! Przywykliśmy 0- 
ceniać wielkość krajów według map w 
atlasach geograficznych o bardzo wiel- 
kiej podziałce. Dla wielu więc będzie re- 
welacją, że Wenezuela, którą uważa się 
za kraj mniejszy, zajmuje w rzeczywis- 
tości ogromny obszar, równy Niemcom, 
Francji, Włochom, Belgii, Holandji i 
Szwajcarji razem wziętych! 

Na tem olbrzymiem terytorium niie- 
szka jednak zaledwie 3 miljony ludzi, a 
więc mniej niż w Berlinie. Już to daje 
świadectwo. ile par rąk może znaleźć 
pracę w tym kraju, obdarzonym przez 


przyrodę olbrzymiemi bogactwami natu- 
ralnemi, 

Na pierwszy plan wysuwa się nolfa.l 
(Jeszcze w r. 1923 Wenezuela stała na 11' 


miejscu « wśród państw, wydobywają- 
cych ropę naftową, W roku ubiegłym za- 
ięła już drugie po Stanach Zjednoczo- 
czonych a przed Rosją. Nafta wenezuel- 
ska jest groźną konkurentką nafty pół- 
nocno - amerykańskiej, gdyż źródła jej 
znajdują się płytko pod powierzchnią ż 
dlatego jest tania. 

Wielkiem bogactwem Wenezueli są 
lasy, zajmujące jedną trzecią część kra- 
ju, w których rosną egzotyczne drzewa, 
jak mahonie i cedry. Kauczuk, halsam, 
żywica i oleje — oto główne produkty 
lasów. Wenezuela jest nadto krajem naj- 
lepszego w świecie kakao; znakomitej 
kawy, dobrego lecz zbyt mocnego dla 
nas tytoniu, mocnej bawełny. Są to stó- 
wne pozycie w eksporcie zagranicznym. 
Trzcina cukrowa, pszenica, banany, kar- 
tofle i kukurydza zaspakajają całkowicie 
potrzeby miejscowej ludności. 

W przeciągu ostatnich 20 lat Wene- 
zuela: poczyniła wielkie postępy. Lwia 
część zasługi spada na prezydenta pań- 
stwa gen. Gomesa, krezusa o fantastycz- 
nym majątku 400 milionów  boliwarów, 
uważanego za najbogatsze$o czlowieka 
w Ameryce Poludniowej. Sprężystą ręką 
zaprowadził on ład w administracji pań- 
stwowej, poczem zajął się rozwojem ży- 
cia gospodarczego. Zbudowano linie ko- 
lejowe i wspaniałe drogi, łączące stolicę 
Caracas z portami, założono setki fab- 


ryk papieru, czekolady, cygar, przetwo-; 


rów rolniczych, spłacono długi państwo- 
we, ustabilizowano walutę. 

Niemcy jedne z pierwszych wśród 
państw Europy, zorientowały się, jakie 
możliweści leżą przed niemi w Weuezu- 
eli. Idą one w dwu kierunkach: koloniza- 


cyinym i kandłowym. Wenezuela z wiel- 
ką chęcią otwiera drzwi kolonistom, wy- 
znaczając im obszerne kawałki ziemi, 
lub płacąc niemałe pensje. Warunki kli- 
matyczne są doskonałe, Wenezuelę uwa- 
żają nawet za „nafuralne sanatorjiam”. 
Żółta febra, która jest tak powszechną 
epidemją w Brazylii na wybrzeżach za- 
toki meksykańskiej, omija Wenezuelę. 
Toteż Niemcy wysyłają tam coraz licz- 
niejsze oddziały emigrantów, pragnąc w 
ten sposób powetować sobie stratę kolo- 
nji. Równocześnie starają się rozwinąć 
swój handel z Wenezuelą, biorąc stam- 
tąd produkty południowe i posyłając 
przetwory fabryczne. i 

Przy wyborze terenów emigracji Pol 
ska powinna zwrócić uwazę na republikę 
wenezuelską. Wedlug informacyj osób, 
które stamtąd przybyły, Wenezuela bar- 
dzo ochotnie przyimie polskich emigran- 
tów i przeznaczy im ziemię w okolicy 
Los Toques (Średnia temperatura 14 st. 
ciepła). 

Polski element w Wenezueli mógłby 
ułatwić następną fazę stosunków mie: 
dzy dwoma krajami: wymianę towarów. 
Polska mogłaby sprowadzać z Wernczu- 
eli bezpośrednio kauczuk. kakao i kawę. 
a wzamian za tę wysyłać materiały włó 
kiennicze, nanoie alkoholowe, artykuły 
iarmaceutyczne, 

Są to oczywiście jeszcze marzenia 
dalekiej przyszłości, ale dziś, kiedy wy- 
tykamy. drogi naszego rozwoju gospo- 
darczego. powinniśmy wśród wszystkich 
| możliwości rozważyć także szanse, ja- 
I kie wranty na terenie krajów Ameryki ła- 
cińskiej. 


„ Szef: W kasie brak 10 złotych... Tyl- 
ko ja i pan mamy do niej dostęp... 
Urzędnik: Więc może każdy z nas da 
potowe i przestańmy wogóle o tem mó- 
wić... 


całować?... | 
— Zaczęłam wzywać matkę... 
— Dlaczego nie ojca?... 
— Bo... matki nie było w dómu... 


„PYPRESS*  — 


Str. 3, 


Panna i weksel 


Djabli wzieli oženek, a małociziemiec 


Łódź, 25 kwietnia. 

Źle się wiodło. Bernardowi Feikówi. 
Od roku już nie miał żadnego zajęcia i 
przez ten czas wyczerpał swe OSZCzę- 
dności, sprzedał wszystkie garnitury i 
zaciągnął pożyczki u wszystkich znajo- 
mych. Zdawało mu się, iż jest iuż zupeł- 
nie stracony. Pewnego dnia jednakże 
zdesperowanemu Felkowi uśmiechnał 
się los. 

— Wyobraź sobie, — oświadczył mu 
jakiś znajomy, że wczoraj spotkałem w 
jakimś towarzystwie pewną bardzo po- 


No, i co zrobiłaś gdy cię zaczął|sażną panne, która oświadczyła mi, że 


jest wprost w tobie zakochana. To jest 
świetna partja. Felk miej się na bacz- 
ności. r 
Felk oczywiście nie przepuścił okazji 


Wiscróśce powsiana wY Łodzi 


trzy 


poradnie lekarskie 


dla alkoholików, małżonków i sportowców 
We wszystkich trzech poradniach zgłaszający się otrzymają: 
bezpłatnie cenne rady i wskazówki. 


Jak już doniósł przed kilku dniami 
„Express* w najbliższym czasie mają 
powstać w Łodzi trzy niezmiernie cieka 
we instytucje: 
poradnie lekarskie dla sportowców, mał- 

_ żonków i alkoholików. 

Ponieważ instytucje te posiadać będą 
w naszem życiu społecznem znaczenie 
pierwszorzędnej wagi, przeto nie od rze 
czy będzie zaznajomienie czytelników 
naszych z przyszłą działainością i cha- 
rakterem tych trzech poradni. 


Poradnia dla alko- 
holikkw 


W każdej poradni będzie oczywiście | 


dyżurował 
- lekarz specialista. 
Porad udzielać się będzie bezpłatnie 
Malone obywatelom naszego mia- 
sta. 


holicy naprzykład sami będą przycho- 
dzili do poradni dla alkoholików. 

Gdy będą w stanie pijanym nie przyj 
dą napewno, a w Stanie trzeźwym zba- 
AAA swój nałóg i również nie przyj 


q. 
Zdawałoby się więc, że 
istnienie poradni dla alkoholików jest 
bezcelowe. i 
W rzeczywistości sprawa przedsta- 
wia się inaczej. 
W Poznaniu poradnia dla alkoholi- 


ków istnieje już oddawna i tam stwier-|Ę gqzi! 


dzono, że wprawdzie alkoholicy sami 
do poradni nie przychodzą, ale bardzo 
często 
sprowadzają ich tam żony, córki lub 
siostry. 

Oczywiście, żę żona musi zużyć bar 
dzo wiele sił zanim jej się uda nakłonić 
męża do towarzyszenia jej. Zazwyczaj 


żony poznańskie nie mówią mężom do» | 1 


kąd ich prowadzą, albo też na pytania 
z ich strony odpowiadają ogólnikowo, 

Przekonywują męża naprzykład w 
tem sposób: 

— Wiesz, kaszlałeś w nocy i źle wy- 
glądasz... Powinieneś pójść do lekarza... 
Pójdę z tobą do bezpłatnej przychodni... 

Oczywiście, że żona tak długo nama 
wia póki małżonek się zgodzi. 

No, a potem, gdy juź przyjdzie do po 
radni 
rzeczą dowcipu lekarza jest, żeby nakło 
nił pacjenta do pozbycia się tego wstręt- 

nego nałogu. 

Lekarz musi działać ostrożnie, by nie 
zrazić sobie alkoholika. 

Oczywiście, że każdy alkoholik zo- 
stanie przy tej okazji zbadany i ieżeli 
zajdzie potrzeba otrzyma również bez- 
płatną pomoc lekarską. 

Cóż to za satysfakcja będzie dla le- 
karza, gdy się dowie, że dzięki niemu ja- 
kiś ojciec rodziny przestał pić wódkę?... 


Poradnia małżeńska 


Gorzej będzie z kandydatami do sta- 
nu małżeńskiego. 


Trudno jednak przypuszczać, że alko | 


nież kobiety — bardzo wątpliwe. 
Inicjatorzy tej instytucji społecznej 
liczą się z tą cwentualnością, ale spodzie 
wają się, że może 
narzeczony skłoni swą przyszłą małżon= 
kę do zwrócenia się po radę do poradni 
małżeńskiej. 
Szkoda że w poradni małżeńskiej za 
siadywać będzie | 
_ + tylko mężczyzna - lekarz. i 
Kobiety będą się go więcej krępowały. 
Należałoby również zorganizować dy- 


Żury £ 
j lekarki - kobiety. 

Poradnia małżeńska ma na celu głó- 
wnie sprostowanie bredni i kłanistw, kol 
portowańych przez różnych oszustów w 
pornograficznych broszurach. - 

Po przeczytaniu takiej broszurki 
młodzieniec staje wobec niezliczonej ilo 
ści zwątpień i zagadek NPA 

Ogarnia go pesymizmi . `. 
wydaje mu się, że dawno już stracił zdol 
ność do małżeńskiego pożycia i że lada 
dzień umrze wskutek choroby wenerycz 


nej. - 
Lekarz w poradni małżeńskiej zbada 
go, udzieli mu wskazówek i powie cz 
może się żenić. AL; 
O ile uda mu się zbadać również przy 
szłą małżonkę — poradnia osiągnie 
swój szczytny cel. 
Ilu nieszczęść i kataklizmów rodzin- 
nych uniknie się skoro wszyscy zwra- 
cać się będą do poradni małżeńskiej w 


Zł ża 


Poradnia dla spor- 
towców 


Większe kluby sportowe w Łodzi ma 
ją swego lekarza, który bada członków 
klubu i kieruje ich wychowaniem fizycz- 


m. 
Jest jednak bardzo wiele mniejszych 


klubów i towarzystw sportowych, 

którę nie mogą sobie pozwolić na utrzy- 
manie lekarza. 

Młodzież pozbawiona dozoru lekarskie- 

go często błądzi na ścieżkach sporto- 

wych.. 

Uprawianie sportu ma na celu rozwi- 
janie wszystkich mięśni równomiernie, 
często się jednak zdarza, że amator spor 
towiec doskonale rozwija mięśnie rąk 
lub nóg, 
osłabiając jednocześnie serce lub płuca. 

Lekarz zwróci uwagę sportowcom, 
zgłaszającym się do poradni, jaką gałęź 
sportu mogą uprawiać i czego winni się 
wystrzegać, da im odpowiednie wska- 
zówki i rady. r 

Nie ulega wątpliwości, że 
poradnia Sportowa cieszyć się będzie 

największem powodzeniem. 

Wszystkie trzy poradnie otworzone 


zostaną w pierwszej połowie czerwca. 


Bak. 
„Ubiezłej nocy z mieszkania Marji Lumiak 
zam. przy ulicy Piotrkowskiej 184 skradziono 
garderobę wartości 1000 złotych, Kradzież spo- 
strzeżono dopiero w godzinach porannych. Poli- 


cja wdrożyła dochodzenie, które narazie nie da- 


ło żadnych rezultatów. 


Re uyiuniizacziłua 


Po paru dniach zawarł już znajo! Z 
„panienką z posagiem*, która za ta 
go do siebie na herbatkę na naji. «szą 
sobotę. z 

Młodzieniec, uważając, iż herbatka 
będzie wstępnym bojem o serce dziew- 
czyny, pragnął oczywiście dobrze się za 
prezentować. Nie miał jednak ani jedne- 
go przyzwoitego garnituru, co oczywi- 
ście było bardzo poważną przeszkodą. 


Felk wybrnał jednak z przykrej sytu 
acji. Udał się do jednego ze składów go- 
towych ubrań iwybrał sobie piękny gar 
nitur, za który zapłacił sfałszowanym 
wekslem. 


Młodzieniec zawiódł się w swych na 
dziejach. Świetna partja nie doszła do 
skutku, gdyż niedoszły teść nawet nie 
chciał o nim słyszeć. 


Nadomiar złego Felkiem wkrótce za- 
jęła się policja, której złożono meldunek 
o sfałszowaniu weksla. Pechowy mło- 
dzieniec stanął przed sądem i został ska- 
zany na 4 miesiące więzienia. 

TERNO EAEN TAWYZWIETWAOZ CZYN RESETA 


Skrzynka do listów. 


Do Szan. Redakcji 
czornego“. 


W dniu 20 b. m. ukazał się w piśmie 
W. P. Artykuł o eksmisji przeprowadzo- 
nej w domu Nr. 52 przy ul. Rzgowskiej. 
Ponieważ wkradło się tam wiele nieści- 
słości, proszę na zasadzie art, 32 Rozpo- 
rządzenia Prezydenta o prawie praso- 
wem o umieszczenie niniejszego wyjaś- 
nienia: 

Nieprawdą jest jakobym zalegał wraz 
z ośmioma innymi lokatorami tego domu 
w opłacie komornego, natomiast prawdą 
jest, że komorne do ostatniej chwili pła- 
ciłem regularnie. 

Nieprawdą jest jakoby wyrok eksmi- 


„Expressu Wie- 


syiny został wydany z tegoż powodu na- 


tomiast prawdą jest, że wyrok eksmisyj- 
ny został wydany na ośmiu lokatorów z 
tej racji, że nie chcieli zgodzić się na 
płacenie bajońskich sum za mieszkanie, 
które p. Sułkowski podwyższał z roku 
na rok. (Dom ten jako nowy nie podle- 
gał ustawie o ochronie lokatorów, magi- 
strat zaś pomimo licznych obietnic spra- 
wy tej nie załatwił). 

Z poważaniem 

K. Jelonek. 

Łódź, Rzgowska 52. 
Łódź, 23/TV 1929. 
EEES 


Smuing epilog 


bardzo wesołej wizyiw 


Łódź, 25 kwietnia. 


— Pójdzie pan do mnie? — szepnę- 


P. Leon Haberman, zamożny kupiecjła z kuszącym uśmiechem. 


łódzki, miał w Warszawie brzydką przy- 
zgodę. Załatwiwszy pomyślnie swe inte- 
resy, zjadł kolację w restauracji i w Świe 
tnym nastroju udał się na przechadzkę 
po stolicy. 

Na Marszałkowskiej zaczepiła go ja- 
kaś ognista brunetka. 


ikobieśńn — raaipua$ 


Zwasbiła zmeżczyzme ma ccGiliaunciuncą 
ulicę chacąc go obrabować 


Łódź, 25 kwietnia. 

P. Władysław Młynarski, młody o- 
zorkowianin przebywający chwilowo w 
Łodzi, zawarł na ulicy Piotrkowskiei 
znajomość z jakąś sympatyczną, bardzo 
przystojną dziewczyną, z którą spędził 
parę godzin w pewnej restauracyjce. Po 
kolacji dziewczyna zaproponowała mu, 
by złożył jej wizytę. 

— Mieszkam sama, samusieńka — 
mówiła — wprawdzie trochę daleko od 
śródmieścia, ale to przecież nie szkodzi.. 
Przejedziemy się trochę, prawda? 

P. Władysław zgodził się bez waha- 
nia na jej projekt. 

Urocza towarzyszka zaprowadziła 
go gdzieś w głąb dzielnicy staromiei- 
skiej, a gdy znaleźli się na jakiejś odlud- 
nej uliczce, nieoczekiwanie wyrwała mu 


Mężczyźni może przyjdą, czy rów-lz ręki laskę i z całej siły uderzyła go w 


głowę. 
P. Młynarski zatoczył się i upadł na 
bruk, wzywając pomocy. Nadbiegło kil- 
ku przechodniów, na widok których 
dziewczyna rzuciła się do ucieczki i 
skryła się w ciemnościach nocnych. Po 
ścig nie dał żadnego rezultatu. 

P. Młynarski, który o napaści zamel- 
dował w urzędzie śledczym, podał dokła 
dny rysopis dziewczyny. Policja po paru 
tygodniach zdołała wreszcie ją ująć. By- 
la to 18-letnia Felicja Brukarska, bez- 
domna i bezrobotna. 

Przyznała się ona do winy. 

— Chciałam mu zabrać pieniądze — 
tłumaczyła się — Mam matkę staruszkę 
i małego braciszka, którzy umierają z 
głodu. 

Dziewczynę aresztowanó. Sąd ska- 
zał ją na 6 miesięcy więzienia, 


— A dokąd? 

— Na Kruczą. : 

Pojechał taksówką, O godzinie 3-€i 
w nocy p. Haberman uważał za stosówne 
opuścić gościnne progi. Ubrał się, ucze- 
sal, sięgnął do kieszeri po portfel i krzy- 
knął: 

-— Nieszczęście! 

— Co się stało? 

— Milcz! Ukradłaś mi portfel! 

W miłem mieszkanku zrobiło się za- 
mieszanie. P. Leon wybiegł na ulicę i za- 
alarmowa? politcjanta. W komisariacie 
dyżurny przodownik spisał protokuł. 

— Czy ma pan jakieś dokumenty o- 
sobiste? — spytał on kupca. 

— Służę panu — odparł grzecznie p. 
Haberman i sięgnął do kieszeni, wyimtt- 
jąc portfel, a z portfelu paszport. 

Dyżurny przodownik patrzy zdumio- 
ny na kupca. 

— Jle u licha ma pan portfelów? 
— Jeden. 

— Czy ten, który panu skradziono? 
— Tak. 

— A co pan trzyma w ręku. 

P. Habermanowi zrobiło się wyraźnie 
nieprzyjemnie. Począł przepraszać poli- 
cjantów i towarzyszkę. 

— Jestem bardzo roztareniony i tyle 
naczytałem się o sprawach takich panie- 
nek. że doprawdy... 

Policja spisała drugi protok 
razem p. Habermanowi. / M, 9 
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Bacjemci 


Człowiek jest dziwnem zwierzęciem. Wat- 
pię czy pochodzi on od małpy, Staruszek Dar- 
wig musłał się troszkę pomylić. Niektóre postęp 


ki ludzkie są zupełnie, jakby to powiedzieć, 
„ludzkie“, niema w nich żadnego podobieństwa 
ze światem zwierzęcym 

Gdyby tawet zwierzęta rozmawiały zrazu- 
mlałym językiem, wątpię, czy ugłyszałbym 
wśród nich rozmowę tej treści, jaką słyszałem 
wczoraj, 

A działo się to w poczekalni lekarza. Raz w 
tygodniu chodzę stale do lekarza chorób we- 
wnętrznych. Do doktora Wątróbskiego. Dobry 
lekarz, zna się na rzeczy. Leczę się u niego już 
piąty rok. I nic, nie jest mi gorzej. i 

Przychodzę więc do doktora Wątróbskiego 
1 dają mi siódmy numer. Trudno muszę czekać, 
Sładam w poczekalni na kanapie | czekam. I 
przystuchuję się łak pacjenci między sobą roz- 
mawlają. A rozmawiali dość cicho. Półgłogem, 
bez bójki 

Jakiś staruszek o okrągłej twarzy rzekł do 
swego sąsiada: 

— A cy ty mój drogi sądzisz — powlada — 
że żółciowe kamienie to choroba? Pluń pan na 
to! Ot, widzi pan, ja mam chorobę co się zowie! 
Nie zważaj pan na to, że mam wypasioną mor- 
dę. bardzo jestem chory! Ja, panie, nerki main 
chorę... 

Sąsiad spojrzał nań obrażonym wzrokiem: 

— Ja mam nietylko żółciowe kamienie, mo: 
żłiwa, że mam jeszcze żóltaczkę!... 

Wynpasiony odparł na to: 

— To bez różnicy, czy można te choroby po 
równać z nerkami?,., 

Nagle do rozmowy wtrąciła glę siedząca 0- 
bok dama: 

— A co pan myśli, że chore nerki to' Bóg 
wle co? Kuzynka moja miała chore nerki i nie. 


Nawet szyć | pracować mogła. Przy takiej mor- f. © at / : EAE 
dzie, lak pan ma, to taka choroba nie fest wcale | tOWać można zjawisko" wręcz odwrotne, 


niebezpieczna. Umrzeć pan napewno przez nią 
sle może... rę 
— Ja nie mogę umrzeć?! Słyszał pan C08 po- 


dobnego ! Ona powłada, że ja nie mogę um-; 


rzeć z powodu nerek! 
tem... 

Dama odpowiada: 

— Nie mam zamiaru obrażać pańskiej choro- 
by, ałe chcę panu tylko powiedzieć, że jestem 
poważniej chora od was wszystkich. Mam raka. 

Wypasiony odparł: à 

— Co to takiego rak? Oczywista zależy ja- 
ki rak! Są raki zupełnie nieszkodliwe, Czasem 
taka choroba przechodzi po upływie pół rokt.. 

Dama zatrzęsła glę I zbladła: 

— Rak przechodzi po uplywie pół roku?! 
Nie wiem o jakim raku pan myśli! Zna się pan 
na tem, jak kura na pieprzu, mój panief... 

Wypaslony chciał coś odpowiedzieć, lecz ma 
chnął ręką I odwrócił lsę. 


Dużo się paui zna na 


| 


W tej samei chwili Jeden z pacjentów uśmie- | 


chnął się i rzekł: 
— A właściwie czem wy się tak chwalicie?,. 
Pacjenci spojrzeli na mówiącego 1 zamiikli. 


m 


Dyżury apiet. 


"Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epszteina 
(Piotrkowska 225), M Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 95), M Rozenblnma (Cegielniana 12), 
Kiorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No 
womiejska 15). (b). 


x 


Pajo zie ZA CA! SPE O OR JANÓW AN RS 
O W ESN STE E AS AEEA 


żyser  „Bırzy nad Azją, 


' 
1 


"Dziś i dni następnych! 4 


ECKA 
Sy: 


W ro'ach głównych: genjalny re- 
mistrz 


Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 


Tomy? b 
dy sł 


AE TEZA zd h PORY E 
Er KOGO ZAW IANY RRĘ 


. EXPRESS” —— 


„Europa“ zmartmiychnustanie 
po pożarze | 


Kadłub olbrzymiego okrętu „Europa”, pozostały po rledawnym głośnym poża- 

rze, wyciągnięto z wody i osadzono w sychym doku. Wkrótce rozpocznie się 
praca ponownego odbudowania tego statku. | 

RETTE, s 


Drobiazgi łódzkie 


aini EJ 7 


Nikt jeszcze nie myśli o letniem mieszkaniu.-= Snieźna 
wiosna i brak gotówki. — „Paskarczyki wiejskie“ w 
strachu. — Żydowski okres przedświąteczny również 
zawiódł. — Kupcy liczą teraz tylko na.ma'. 
-= | Łódź, 25 kwietnia: | „ Kupcy łódzcy ponieśli w roku bleżą- 
Zazwyczaj 0 tej porze łodziańie za- |Cym fiasko, jakiego już nie mieli od da- 
stanawiali się już nad tem dokąd wyjee|Wna, | o eat: 
chać na lato i czynił już odpowiednie w| Brak zotówki=w mieście zmniejszył 
tym kierunku przygotowania. © ®© znacznie zastępy stałych klijentów, a kli- 
"W roku bieżącym natomiast skonsta= |ienci prowincjonalni również. z tych sa- 
"mych pówodów:zrezvgnowali z zakupów 
a mianowicie = « «ć ©" 8, hei Zawłódł: na całej linji nietylko chrze- 
nikt jeszeze poważnie nie zastandwiał się | Ściiański, okręs:przedświąteczny, lecz ró- 
nad wyborem miejscowości na letni odrywnież żydowsku o oe oocom o fhis 
i u. poezynek. ss- seo 1 W ostatnim tygodniu wprawdzie ruch 
Składają się na to dwa powody: z je- w sklepach ożywił się nieco, ale to mini- 
dnej strony oaa ra ko e 


2: E 


' |malne ożywienie © 
-~ „nie zdołało ożywić konających 
aż „Biteresów". e 

całą nadzieję kupiectwo łódzkie kładzie 
więc obecnie na maj, licząc się z tem, 
że po Świętach żydowskich przybędą do 
Łodzi kuncy z prowincji. 3 
by. te nadzieje . nareszcie się "A 


śnieżńa wiosna, = "> 
nie nastrajająca zbytnio do letnich refle- 
ksji, z drugiej strony zaś brak gotówki 
na zadatkowańie letnich mieszkań. Sku- 
tek jest więc: taki, że mieszkania na 
wsiach okolicznych pod Łodzią po więk- 
szej części rie sa jesżcze odnajęte, “ani 
nawet zadatkowane. RZ 

Chłopi zatrwożyli się wiec nie na Żar». 
ty i niektórzy „z nich zgodzili się nawet 
na 


RZYGI 


zniżenie cen 


za mieszkanie byleby znaleźć lokatorów. 
Wytworzona sytuacja wnłynie więc 
niewątpliwie na zasadniczą zniżkę cen na 
letnie mieszkania, które . Ą 


w roku ubiegłym kosztowały aż nazbyt 

wiele. ; ; 

Nie ulega również wątpliwości, że w 

tym roku starostwo grodzkie, podobnie. 
jak w latach ubieełych, poczyni odno-| =; hë „Sen“ 

wiednie kroki, ażeby pohamować apety- W pelnych próbach pod reżyserią I w insce- 

AST PR 7 a « nłzacji Edm. Wiercińsciego głośna sztuka w 7 

ty „wiejskich paskarczyków i ZMUSIĆ | prazach utalentowanej poctki Felici, Kruszew- 

ich do obniżenia cen na letnie mieszka- | skiej ;Sen* z. Karolina Lubieńską w glównej, 

~ < |popisowej roli kobiecej. 


4 TEATR MIFISKI. 

" Dziś, w niedziele o godz. 4 popołudniu oraz 
w'poniśdziałek „potężny dramat K H, Róstwo- 
rowskiezo .„Niespodzianka”. Ceny popularne. 

„Ostatnie przedstawienia „Hinkemana™ dat 
będą: futro i w sobotę o godz. 4 popołudniu po 
cenach najniższvch. : 
WZA „Handlarze sławy”. 

Komedja w. 4-ch aktach M. Paznola powtó- 
rzona zostanie w sobotę wieczorem, Ceny po- 


pularne, 


a. 


zł 


Potężny dramat o tragedji małżeńskiej i o tołsto:owskiej idei indywidualnej wolności człowieka 


JR | PEER PRELEP  ETEM 


w. 


Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosytsko-niemieckich'w reżyserii słynnego twórcy „Żółtego Paszportu” Ozopa. 


Poc o godz. 4.30 
7 E ETET OE EOE R 
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>ASINO pO: 


Pudowkin = Marja Jakobini. 


Początek o godz. 12-ej w poł. 
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Radio-premijera autora 
, Hinkemana 


Ernest Toller, autor „Hinkemana“, 
pisze na-zlecenie powszechnego niemie- 
ckiego instytutu radjowego sztukę tea- 
tralną, przeznaczoną zgóry wyłącznie 
do nadawania przez radio. 

Znany autor zastrzegł sobie, że sztu- 
ka będzie utrzymana w duchu krańco- 
wo - lewicowym. „Radjowa „premjera“ 
ma się odbyć za miesiąć. à 


Europejskie teatry 


pod snakiem „czarnej” 
sssini 


Modne stały się obecnie w Europie 
sztuki murzyńskie, w których udział bio- 
rą autentyczni murzyńscy aktorzy. 

W Paryżu jeden z teatrów bulwaro- 
wych wystawia od niedawna oryginal- 
ną murzyńską sztukę p. t. „Wszystkie 
dzieci boże mają skrzydła“. W sztuce 
tej główne role grają sprowadzeni spe- 
cjalnie z Ameryki murżyni. — W Berli- 
nie Reinhardt -~ jak już „Express“ dono- 
sił — zapowiada na przyszły sezon zi- ' 
mowy również kilka murzyńskich dra- 
matów, zaś znany literat Osip Dymow 
napisał sztukę p. t. „Cienie Haarlemu“, 
która rozgrywa się wśród czarnych mie- 
szkańców znanej dzielnicy murzyńskiej 
Nowegó Jorku. awk, 

Sztuka ta będzie wkrótce wystawio- 
na przez jeden z berlińskich teatrów. 


„Jiorderstwo 
o zł e 9 

na żeppelinie 
National - Theatre w Nowym Jorku 
wystawił. niedawno niezwykle oryginal- 
ny dramat sensacyjny p. t. „Morderstwo 
na Zeppelinie"'. Akcja rozgrywa się w 
kabinach okrętu napowietrznego. główną 
osobą sztuki jest... osobnik chory na 
trąd... "Wkradł się on na statek jako t. - 


_ Sensacyjna sztuka jest obliczona na 
nerwy widzów. Jako taka prześciga ona 
podobno wszystko, co dotychczas poka- 
zywano w tej dziedzinie... 

PEENE 


CZWARTEK, 25-GO 


KWIETNIA. ` 

czasu, komunikaty 12.15 — 

Odezyt p. t. „Powstanie wiosny w _obrzędzie lu- 
dowym” — wygł. wizytator Jerzy Cierniak 12.40 
ransmisja koncertu z Filharmonii Warszaw- 
skiej. 14,25 — „La Politique Etrangere de la 
Pologne au mois mars", wyg! dr. Jan Grzyma- 
Li isc 1450 — a 0 — 
czyt-p. t, „Sądy pra "o wyśł. sędzia Broni- 
sław Bitner. 15.35 — Odczyt t „Wiosna lu- 
jrof Janusz Iwaszkiewicz. 16,00 — 
Komunikaty LOPP 16,15 — Program dla dzieci £ 
młodzieży — transmisja z Krakowa. 17,25 — Od- 
czyt p. t. „Zaopatrzenie w wodę i usuwanie nie- 
czystości w miastach” — wyg! inż Zygmunt Ru- 
dolf, 17,55 — Koncert popołudn. solistów. 18,50 
— „Rozmaitości” — wystsp p. J. Krzewińskie- 
go. 19,10 — Odczyt p t „Tani opał traktorowy 
rof. Stefan Biedrzycki 19.35 — Nadpro- 
gram i komunikaty. 1956 — Sygnał czasu 20,3 
-+ Koncert wieczorny w przerwie komunikaty. 
21.15 — Transmisja słuchowiska z Krakowa. 2200 
— Komunikaty. 22,30 — Transmisja muzyki tane- 


11,56 — Sygnał 


dów" wyśł. 


wyśł. 


„| cznej. 


i 
y 


nastepnych! 


według genjalnej powieści 


hr. 
LWA 
TOŁSTOJA. 


zw. „ślepy pasażer“, aby wywrzeć zem- ` ` 
|stę na komiendancie zeppelina... 
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Mciefł przed ślubem 


W -roli 
król królów ekranu: 


ej  Przepotężne arcydzieło p. f. 
„Portjer Hotelu Atlantie<= oco 


tytułowej 


EMIL JANNINGS 


Orkiestra pod dyr. €. Kantora - 
Początek: o g. 4.30,. w soboty, niedziele i- święta o godz. 12-ej. 


choć 3 lat fr wał 14 mieleżalimysm 


Panna Herbin byla zarządzającą pra- 
cownią w jednej z fabryk paryskich i je 
dnocześnie kochanką jednego z dostaw- 
ców, niejakiego Englade. Ten nielegalny 
związek 'trwał 'od lat ośmiu i w kołicu 
postanowiono zalegalizówać go przed 
merem i w kościele, Zawiadomiono o tej 
radosnej nówinie rodziców i przyjaciół 
Szczęśliwa narzeczona. biegała po maga 
zynach zamawiając wyprawę i xupując 
pokój sypialny konieczny dla uczczeni a 
tego związku. jaki miał nastąpić po oś- 
mioletnich próbach i przygotowaniach. 


Porozsyłano zaproszenia, zamówióż 


n uroczystość w merostwie i kosdie» 
e 


Podpisano już nawet kontrakt u re- 
jenta. 


Wtem nagle na trzy dni przed ustalo 
ną data, Englade. poprostu powiedział. 
pannie Herbin, że ma tego wszystkiego 
dosyć i żenić się nie myśli. 


— A moje suknie. moja Wyprawa: 
mój pokój! —.grzmiała zawiedziona" na 
rzeczona. 

— Mam tego dosyć — spokojnie 'pa- 
wtórzył Englade. eVa 


Ta scena działa się przed arewan 
biura, gdzie pracował Englade, Dóstaw 
ca widząc. że zanosi się na grubą awan- 
turę, wskoczył do samochodu, którym 
rozwoził towary i uciekł. 


Panna Herbin wytoczyła: uciekiniero: 
wi proces o odszkodowanie: w: r sumie. 
dwudziestu pięciu tysięcy. franków, mia 
tyle oceniając koszty poniesione na: ‘zaku 


ukochana 


py związane z sakramentem małżeń- 
stwa. Właściwie to. panna: Herbin’ nie 
wydała dwudziestu pięciu tysięcy, ale 
wliczała'w tę sumę również: odszkodo- 
"wanie za zawód, iaki ją spotkał. 5 


Obrońca zawiedzionej . narzeczonej 


dowodził, że zerwanie jest kaprysem 
Englade, kaprysem, który - naraził jego 
klijentkę na koszty, a za kaprysy trzeba 


płacić. 


Adwokat kapryśnego dostawcy przy 
pisywał. całą winę pannie Herbin, tłuma 
cząc, że nieznośne jej usposobienie by- 
ło jedynym powodem zerwania... 


- +Zareplikował na to obrofica panny 


i 


Herbin, mówiąc, że Englade miał czas 
przez osiem lat przekonać się o ojaranje 
rze swej przyszłej. à 


' Sąd nie przyznał racji opuszczonej 
narzeczonej, opierając się na tem, że 
|narzeczeństwo może być zerwane na- 


|wet w ostatniej chwili przed ślubem ij- 


żadna ze stron w takim wypadku nie po- 
nosi żadnej odpowiedzialności. , 


Wódka. z kukurydzy 


Oto nowy wynalazek pe Šta- rniająco i. fabrykowana w ten sposób 
-nów Zjednoczonych, gdzie nie gorzej niż | wódka okazała się 
uU-nas pije każdy kto chce i ma na’ to- W | krycie 
laboratoriach potajemnych f 


"Okazało śię, że łatwo 'i szysko |! 


fe fe; spróbowano więc "wyrabiać: żę 


niego „wódkę. Próby wypadły zadawal=! okolo" 1,100,000-f. am. 


|swurm ubezpieczył na wysoką sumę w 


kwod- |wzrost: produkcji cukru kukurydzanezo, 
ki kok osi eai z cukrem kul urydza- |która wir. 1925 wvnosiła 580,370,943 fun 
ny. 


| Wnuk Schillera 


i mysz, która zjadła periy 


Pod Monachium, w dobrach swoich |rzystwo ubezpieczeń i wniosło doniesie- 
mieszka prawnuk po kądzieli wielkiego nie karne. 

poety niemieckiego Fr. Schillera, baron Wprawdzie baron udowodnił, że za- 
Gleichen - Russwurm. człowiek już sta- pakował i opieczętował przy świadkach 
ry i zamożny, który jednakże oczekuje |j przy świadkach nadał je na pocztę, ale 
właśnie rozstrzygnięcia - sądowego w |towarzystwo ubezpieczeń właśnie w tej 
bardzo niemiłej dla sime, a zagadkowej skrajnej ostrożności widziało coś podej 
sprawie. esi Oo że OWĄ do Z 
Jeszcze w li apatie 1926. roku ba-|iż w drodze na pocztę pa ietu z perłami 
ron wysłał ie kosztowny See" zamieniono na inny, zupełnie podo- 


z trzech sznurów pereł, do pewnego ju- bny, pakiet z myszą. 


bilera w Monachium, z poleceniem uję- Przytem samo istnienie naszyjnika 
cia pereł w nową oprawę. wydało się zagadkowe. Żona barona nic 


o tem nie wiedziała. Baron jednakże o- 
"baron , Gleichen - Rus- | świadczył, że miała to być dla niej nic- 
spodzianka, dar na jej 60 urodziny. 


Nawet i tego nie przyjęto za okolicz- 
ność świadczącą o niewinności barona, 
że po zniknięciu pereł nie wystąpił zaraz 
z żądaniem odszkodowania od towarzy- 
stwa ubezpieczeń, tylko owszem, sam 
ze swei strony, nie szczędził zabiegów 
i kosztów w cślu wykrycia prawdy. U- 
znano bowiem, że to mogło być tylko 
zwykłym wybiegiem do iej ukrycia. 


Jedyną rzeczą, przemawiającą na ko 
rzyść prawnika Schillera jest. że na 
krótki czas przed zdarzeniem z perłami 
i myszą, był ofiarą zamachu w pociągu 
kolejowym i że od tego czasu cierpi po- 
dobno na silne, jak się lekarze delikatnie 
wyrażają, „duchowe zmiany**. 


Ostatecznie wszystko w tem jest za- 
gadką i naszyjnik i legenda o nim i prze 
syłka i mysz, która padła ofiarą spraw- 
cy i motywy ewentualnego podsunięsia 
jej i wreszcie sam baron jako typ społe-. 
czny i towarzyski. 


„Przesyłkę. - 


newnem towarzystwie asekuracyjnem, 
a miał przytem widocznie dobre prze- 
czucie. bo po otwarciu pudełka w Mona 
chium; znaleziono w niem tylko mysz 
już martwą. Oczywiście więc nasuwał 
się. wniosek, że mysz zjadła perły, a nie 
mogąc znieść nadmiaru niestrawnego po 
karmu, zdechła. 


W takie itłumaczenie -nie chciało u- 
wierzyć jednakże poszkodowane towa- 
[EEE EE S 


znacznie tańsza. Od- 


to spowodowało gwałtowny 


zaś w r. 1927 już 


w! amerykańskich, 
a"w*roku ubieglym 


„600,5257f.*amuy" 


Porz. przedst. o g. 4 pp, w sob, i niedz. 
o £. 12 w poł, „ostatni o £..10 wiecz, 
Ceny mieisc na |-szy seans od i zł. 
w sob. i miedz, od go 12-ej do 3-ei pp- 
— wszystkie mieisca pae 50 gr. i 1 zŁ— 
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— Któż u właściwię nadaje ton? — 
zastanawiał się Gul rozglądając się z 
tarasu kawiarni po różnobarwnym ttu- 
mie, przysłuchując się. rozmowom i ob- 
serwując publiczność przy stolikach, 
gdzie wszyscy wykwintnie. mówili, wy- 
kwintnie jedli. dyskretnie się uśmiechali, 
gdzie panowie z załanterią: podawali pa- 
niom płaszcze. a panie z minami księżni- 
czek lub demonicznych gwiazd filmo- 
wych peliły w fajeczkach papierosy. 

— pieniądz rządzi tutaj — zadecydo 
wał Gul. — Za pieniądze kupuje się słoń 
ce, wieczne lato, zdrowie, kobiety, za 

pieniądze zgina się wpół kelner. za pie- 
HPEY pada no nóg prawie liftboy, za 
pieniadze swoje czuje się człowiek szczę 
śliwym. niezależnym. zdrów i wesół. 
— Przecież pieniądz rządzi wszę- 
dzie? — zastanawiał się Gul. 

— Tak. lecz tutaj szczególnie, Niema 
- tu bowiem miejsca dla trosk i zgryzot 
codziennych. Tutaj sprzedaja za drog'e 

pieniądze szczęście. może krótkotrwałe, 
le w każdym razie szczęście i radość 
życia. 

— Masz na to — to wypoczywaj w 
ciemu palm i eukaliptusów, nie masz — 
siedź w domu i nie psuj nastroju swą 


< w.roli współczesnej Ewy:kusicielki * 
„czarvje i oszałamia w przebojowym. 


AN. HAZARDU 


tóda. powieść sa, 
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"Arcydzieło cą Grupy: Wielkich oled tiraGu amerykańskiej wytwórni United Artists 


Najpiękniejsza artystka, kobieta o: najzgrab- 


niejszych nóżkach, urocza i powabna 


filmie (ECA 


CORINNE GRIFFITH 


„RAJSKI OGRÓD” 


` Rozkoszny. Al; pikabterji i dys i dyskretnej frywolności film erotyczny o bardzo wysokim poziomie artystycznym, 
„Wielka orkiestra Symfoniczna pod dyrekcją Teodora Rydera. 


Radecki. 
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kwaśną miną. 

To też dzień w dzień zwożą pociąg! 
ludzi o wypchanych portfelach lub z gru 
bą książeczką czekową, zdobytą nieraz 
kosztem honoru, czci, kosztem własne- 
go sumienią i przekonań. : 

Dziesiątki tysięcy snobów uwat za 
punkt honoru odwiedzić Monte, by móc 
opowiedzieć potem swoim; byłem, prze- 
grałem, jest drogo, ale pięknie. 

Gdy Gul tak rozmyślał siedząc przy 
stoliku, nagle rozległy się dźwięki fari- 
fary, Sznur udekorowanych, barwnych 
aut suna? przez ulice miasta. 

Zwykły tu widok, Gula uwagę przy: 
kuł jednak na dłuższą chwilę. 
| W jednym z aut dostrzegł Jadźkę w 
towarzystwie nieodstępującego jej ani 
na krok króla konserw Jacka Soolla. 

Publiczność kawiarniana biła brawo. 
Jadzia przesyłała ukłony dłonią, była 
rozbawiona. Gula nie zauważyła. 

Jej kapelusik z białej, błyszczącej sło 
my kręcił się wraz z sprytną główką na 
wszystkie strony, połyskując w promie 
niach południowego słońca. 

Gul długo spoglądał za powoli jadącą 
Hispanosuizą Soolla aż znikła na zakrę- 
cie, 


*|gu i potu składają daninę na ołtarzu be- 


krywać. 

— Nawet ten zatwardziały berliń- 
czyk nie chciał mi wskazać waszego ad- 
resu. 

— Becker? i 

— Tak, właśnie inżynier Becker. — 
Tłumaczyłem mu, prosilem, groziłem, 
nic nie pomogło, był nieugięty. Wyjaśni- 
łem mu, że mam pieniądze dla Zosi, ale 
odpowiedział mi hardo, jakby był wa- 
szym bankierem że na pieniądzach wam 
nie zależy. 

— Istotnie — potwierdził Gul. 

— Czyżby? To wielce pocieszająca 
wiadomość. W każdym razie prowadź 
mnie pan do Zosi, czemprędzej chciał- 
bym ją zobaczyć, jak się czuje? — py- 
tał Milischer. 

— Bardzo źle, bardzo źle, panie Mili- 
scer — odpowiedział Gul ze łzami w o0- 
czach. — Lekarze nie dają prawie żad- 
nej nadziei. 

— Więdz chodźmy, nie traćmy cza- 
su. Co za szczęśliwy traf, że pana tutaj 
przypadkowo spotkałem — mówił Milí- 
scher — W Łodzi już doktór Liszkowski 
zwrócił mi uwagę, że stan zdrowia Zosi 
budzi w nim poważne obawy. Nie bra- 
łem jednak tego zbyt tragicznie, gdyż 
Liszkowski znany jest z tego, że lubi 
straszyć. 

— W tej chwili, jeszcze jedna rzecz 
— powstrzymał Milischera Gul. 

* — Słucham — odparł niecierpliwiąc 


+ Psiakrew! — zaklął prawie glo- 
śro. — Lekki śmieć na wierzch wypły- 
wa, towar gatunkowo ciężki opada na 
adno. Trudno, na to niema rady, trzeba 
umieć się nie dać — rozmyślał Gul. 

* — Tupeti szerokie łokcie — oto naj- 
lepsi towarzysze podróżnika życia. 
= — Å świat nauki, świat rzetelnej wy 
trwałej pracy, świat tych, którzy są na- 
sieniem, którzy uczciwie ze swego móz- 


zustannego ruchu naprzód, tych, którzy 
walczą i giną dla idei, dla eksperymen- 
tu, dla prawdy, dla światła? — spytał 
sam siebie Gul i parsknął śmiechem, 
zwracając uwagę jakiejś przystojnej pa- 
ni i równie przystojnego o sympatycz- 
nej, nieco włoskiej, twarzy bruneta. 
=- — Nie, ci z pewnością gnieżdżą się 
gdzieś wśród zaułków, lub żyją wśród 
pyłu książek w ciszy swych gabinetów, 
mało znani i mało widywani, nazwiska 
ich i zasługi znane są tylko. nielicznym 
wybranym, bowiem fała rozreklamowa 
nej miernoty płynie na wierzchu — roz- 
myślał wielce rozgoryczony Gul, a roz- 
radownae, pełne werwy życiowej oto- 
czenie, widok beztroskich twarzy, żywo 
falujących mas ludzkich‘ pogvęążał go 
jeszcze bardziej w smutku i zadumie. 

— Jeżeli się nie mylę, to pan Albert 
Gul — szepnął ktoś za plecami Alberta. 

Gul odwrócił się zdziwiony, przed 
tim stał uśmiechnięty, z twarzą, jak 
wszystkie tutaj, wyrażającą zadowole- | się Milischer. 
nie i dostatek, Milischer. — Jesteśmy we troje — powiedział 

— Szalenie się ciesze ze spotkania! | Gul. 
Boże, co też wy wyrabiacie? Zosia obie — Niby... jakto, niebardzo rozumiem 
cała, że da znać gdzieście się osiedlili, a — Właśnie to, co pan ma na myśli — 
tu od miesięcy znikliście jak pod ziemię. | tfumaczvł Gul, widząc zakłopotanie ban 
Wstyd. doprawdy wstyd, przede mną, |kiera 
szczerym waszym przyjacielem się u- „(D. c.) , 
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Poteżny dramat rewolucyjny, osnuty na tle 
głośnej sztuki Sophusa Michaelisa p. t. — 
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D. JAKOBINI, KARINA 


Niezawodn >> 
środek do N 
prania. | Qi 
sprzedawany 
wylqczniew | 
pacz 


DE zabezpiecze- 
nia klijenteli od 
kupowania  falsyfika- 
tów, jest zwyczaj wy- 
aczania nomenklatury W wa” Taty 
na kawałkach mydła. Oczywiście jest to niemożliwością o 
ile chodzi o Lux, ponieważ umieszczenie nazwy czy też | 
firmy na każdym nikłym płatku jest nie do pomyślenia! 
Wobec tego oryginalny Lux, ten najbardziej pewny, 
| wypróbowany i niezawodny środek do prania delikatnych 
| tkanin i wełny, sprzedawany jest wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem Lux. 'Wystrzegać się 
| zatem wszelkich naśladownictw, żądając Lux'u zawsze 
| tylko w paczkach z nomenklaturą. 
Lux'em uprać można wspaniale eleganckie suknie z 
| delikatnych tkanin i strojną jedwabną bieliznę. Wełniane 
koszulki, bieliznę i kaftaniczki niemowląt, jak również 
grub wełniane koce i wszelkie flanelowe ubrania, prać 
tylko Lux'em, a zachowają do końca i po niezliczonych 
praniach miękkość i wygląd nowości, o iłe są prane 
wyłącznie w Lux'ie. 


LUXA 


PRÓBKA DARMO 


należy ządać Luxu 
tylko w paczkach. 


firmy * lajt” Spółki Akcyjnej, Skrzynb: 
J KUPON. Poaniewa a7, Poczta Główna, kratawa — zs 
| Uprzsram e berpiętne przeslanie mi próbnego pakietu Lam, 
A wystarczającego na próbne pranie. M 
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E.Ws.52 (Uprasza się o wyraźne pisanie.) 
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1.P.$2—1 
NA SEZON WIOSENNY! ża wielkim wy- ) eździć 
skie w wielkim wy- DOBRZE jeździć na rowerze nauczysz 
borze, według najnowszych fasonów poleca na spłaty mie-|się na cykiodromie, Konstantynowska 
sięczne i tygodniowe, j16, Wieczorem plac oświetlony. Wypo 


; : ++  |życza rowery (damskie : męskie) na 
Magazyn wykwintej Koniekcji damskiej jmiastó. Na miejscu warsztat reperacyj 


L. GLIKSMAN, Główna Ne 1 rig Piotrkowskiej [1Y _10werów. 


SPLENDID Jemm, 
_NOC MIŁOSNA 
SKAZANCA 


„Wesele podczas rewolucji” 


Cudowna pieśń miłości, mocniejsza aniżeli śmierć. 


' W rolach głównych: 


lustracja muzyczna pod bat. A. Czudnmowskiego. . 


Dd godo. 12-0) do god. 3ej cena wozyskch niej. SO my i 1 zyj. 


BELL, GÖSTA EKMAN. 


Począfek © g. 12-0). 


Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 


W. WOYNA i S. SIEPRAWSKI 


Łódź, Piotrkowska 111, tel. 48-11. 
` Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy 6- 
cy podwójnej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła | 
©. zaopatrzona licznie w najnowsze modele i Poz Warsztaty 
-i garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20 


"Orzeczenie techniczne. Porady fachowe. „th 

Dr. med. |inyinuiwej LECZNICA Książki 

(LEWIOWIC maligpiej kupcie się lekarzy specjalistów przy Górnym |wszelkiej treści: be- 
1.4. $ 


letrystykę, encyklo- 
pedje, klasyków. o- 
raz dzieła naukowe 
w różnych językach 


KUPUJE 
TUWIM 


meble tylko w Za- Rynku 
kadale łapicenkim piotrkowska 294, tel. 22-89 


Nawrot Nr, 88 |przy przystanku tramwajów  pabja- 
otomany, tapczany nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
fotele, krzesła, jw niedziele i Świeta do 2 po poł) p, 


Chor, skórne we- 
neryczne i płciowe 


Konstastynowska 12. 
Tel 55-52 
10—1 


a pań | kredensy, garderoby Wszystkie specjalności i dentystyka. 

od 4 — 5, stoły oraz przyjmu- Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, Plotrkowska 17, 

Dlaniezamożnych jemy wszelkie  |elektryzacja, Roentgen, szczepienia, i podwórze, prawa 

CENY LECZNIC. |zamówienia, wyko- analizy (moczu, kału, piwocin, oficyna, I wejście. 

nanie solidne,  |wydzielin itd.) operacje. opatrunki, m. 35, 31.-V 

TILLA 
i Bár 

W. MAUCNI 3 f porada denfyztycz-| Uln-Iutyh 

. 


ma i wenerologiczna 


dla chor. skórnych, wenerycznych | 


Laureatka 


moskiewskiego- 

konserwatorjum 
udziela lekcji 
gry fortepiano- 


przeprowadziła się 


na 
Sienkiewicza 956- 
przyjmuję w choro 
bach skórnych _ 
i wenerycznych 
io 4i ing h wej. 
codziennie ty . 
kobiety i dzieci i Wschodnia 72 
M 1 


B. Markus- 
Nushdtnowi 


Piotrkowska5ł 
tel. 21-23, 
|= przyjęć 3—7. 


Doktór 


P. Klinge 


Dr. med. Doktór Paozukuje 
. « „go choroby weneryczne, skórne | włosów 
| NICWIGJSN) Waliowyski ANDRZEJA 2, TEL. 32-28, SPÓLNICZA 
ii i j Leczenie lampa kwarcową, analizy? własnem fronto 


Cegielniana 25 |krwi | wydzielin. Przyjmuje codziennie Wem mieszkaniem 
4— 


specjalista cho ! ł 1.000 do bardzo 


rób skórnych |s i „ korzystnego interesu 
waneryeanyeh rób, skórnych, kania dia pat. ONA r zapewniony, , 
wenerycznych, Od 1—2 w icy (Piotrk az VEASE 
uł. Andrzeja 5 żre A RAB A EESE 02) „Sub A 21“ 
TeL 59-40 e YE 
Przyjmuje od 8—10 Różne 
10 g 
w niedziele i święta | w niedz, iświęta 9-1 toster ole męską, damską pokoie 
od 9— —buwie, bieliznę wszelką, Koł- umeblowane 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań, 


e anen n a rawa 


dry, oraz różne towary. na czas trwania 
Wystawy w Pozna- 


Doktór 
— Ceny konurencyjne. — SI YI raz: 


ŁADUNOWSKI Jedyne najtańsze żródło zakupu feei a. Wiadomośc 

Choroby skórne e> firmie „Hersa” 
weneryczne Wd | ri | 

I moczopłciowe %9 , . 


w 
Szkolna 4,tel. 50-26 
Gdańska OSY, r | umac 
i ; 4 ANA krawcowa po- 
ST Prig og szukuje szycia w prywatnych domach. 
Skromne wymagania. Wiadomość: 
Wólczańska 37, Godlewska, 


M. ARANE 


Dzielma 9. 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz- 
nych i moczopłciow. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel- 
na poczekalnia dla 

Pań. Dla Pań od | 


„a a 


Ą 
| 
iil 
we wszystkich 
językach 


| przepisywanie 


Tanio i szybko 


| = I a 
= taty od 3 zł. tygodniowa | 
> 1—245 

i 7.30—9 w.. 
IPOTRZEBNY zaraz zdolny czeladnik do 


Lekarz- dentysta 
1 |damskich robót Aleksandrowska 36. 
| Wegner 


F. Horowic * de PAEAN 


przvimuje w lecz- PORTJER z 3-letnią praktyką. włada- Nr. 93 „m. 9 front 
nicy przy ul. Piotr- iacy polskim i niemieckim, poszusue 
kawskiej 294 posady. Oferty pod „Solidny”. - BI >, 


tvdziennie od 2-7 a 2 W GA 


3—5 po poł. 


Terminarz między- 


narodowych 


zawodów lekkoatlet. 
ww Solsce. p. 


Polski Związek Lekkoatletyczny u- | 


stalił następujący terminarz spotkań mię 
dzynarodowych: 1 i 2 czerwca trójmecz 
bałtycki w Rydze; 12 i 13 czerwca: Pol- 
ska — Rumunja we Lwowie; 
sierpnia mistrzostwa Polski w Poznaniu; 
28 sierpnia międzypaństwowe zawody 


kobiece Polska — Austrja w Królew- 


skiej Hucie; 1, 31 sierpnia i 1 września 


Czechosłowacja-Polska w- Warszawie. 


Od włoskiego związku lekkoatletycz- 
nero dotychczas odpowiedź jeszcze nie 
nadeszła, wobec czego projektowane to 
spotkanie w tym roku zapewnie nie doj- 
dzie do skutku. Z Danią terminu spotka- 
nia jeszcze nie ustalono, jak również nie 


ustalona została dotychczas kwestia ter- | b. 
Piotrkowskiej 243. Program trzydnio- 


minu spotkania kobiecego z Czechosło- 
wacją. 


5, 6i17|z Ki. Sp. Zjednoczone, Kettner A. 
CA) oraz Lenart 


ktura). W myśl regulaminu rozgrywek 


Kto hędzie mistrzem kodzi |. 


Finaly spoślcasin «w indywidualne 


zmistrzostweo ping-pongowe 


-Trwające od dwóch tygodni spotka-, jąco: 


nia o indywidualne mistrzostwo ping- 
pongowe Łodzi dobiegają końca. Jak już 
donosiliśmy do finału przeszli ati 1 
(Widzewska Manufa- 


prócz powyższych zawodników wchodzą 
do finału bez walki dwaj zawodnicy de- 
sygnowani przez mistrza Łodzi Hasmo- 


neę — Edelbaum i Guttman oraz zeszło- 


roczny mistrz indywidualny Łodzi — 
Sztollenwerk. 

Na onegdajszem posiedzeniu Zw. 
Ping- Pongowego postanowiono roze- 
grać finałowe p w dniach 29, 30 
„m i 1 maja w sali Y.M.C;A. przy ul. 


wych spotkań przedstawia się następu- 
R 


291V — Guttman — Edelbaum, 
Guttman — Ketner, Edelbaum — Lojsz- 
czyk, Stollenwerk — Łojszczyk, Stollen- 
werk — Lenart i Kettner — Lenart. 


30.IV. — Guttman — Łojszczyk, Gu- 


tman — Lenart — Edelbaum — Stollen- 
werk — Edelbaum — Lenart — Kettner 
— Łojszczyk. 


1.V. — Guttman — Stollenwerk, Edel- | 


baum — Kettner, Stollenwerk — Kettner 
Łojszczyk — Lenart. 

Zdobywca pierwszego miejsca otrzy- 
muje żeton wraz z dyplomem mistrza Ło 
dzi, zaś dwaj następni jedynie żetony. 
Jednocześnie postanowiono nagrodzić 
żetonami zwycięzców poszczególnych 
grup, O ile nie zajmą jednego z trzech 
pierwszych miejsc. 


Nadchodząca niedziela ligówa zapo- 
wiada b. interesujące spotkania 


Pięć bardzo interesujących . spotkań 
HOWE przyniesie nadchodząca: nie- 

ela. 

W Łodzi Ł.K.S. po’ pieknych suks: 


sach nad Polonją, Wisłą, a ostatnio nad} 
Legią zmierzy się z Ruchem górnoślą- 


skim, dotąd niepokonanym w: -spotka- 
niach o mistrzostwo Ligi. 


Dobra forma Ruchu- budzić" już za- | 
ŚL og 
aniże-- 


czyna obawę u reszty zespołów" 
bardziej, że utrzymuje, się dłużej; 
"li w latach ubiegłych. sanaak 

Ł. K. S. przystąpi do niedzielnej wal- 
ki z wiarą w zwycięstwo, zachęcony po- 
wodzeniem meczu z Legją i dlatego li- 
czyć się należy, że Ruch straci w Łodzi 
2 punkty. 

Musi łednak zespół Ł. K. S-u. „napra- 
cować się, gdyż Ruch jest obecnie w for- 
mie i zalicza się do najsilniejszych ze- 
społów w Lidze. 


W Warszawie Polonia gościć będzie; 


Cracovię. Zespół- warszawski. znajduje 
się obecnie w skandalicznej formie, > 
drużynie panuje niebywały bałagan.. 
meczu na mecz zmienia się skład druży- 
ny I trudno przypuszczać, by w: najbliż- 
szym czasie poprawiła się forma Polonii. 
Warszawianie mozą się pocieszyć, że 1 
Cracovia gra obecnie b. słabo 'i dlatego 
mają szanse uzyskania dobrego wyniku. 
Oprócz Polonji czynne będą:dwa na- 
stępne zespoły ligowe stolicy, === 
Warszawianka mierzy się z IF.C. a 
Legja z Wisłą. W pierwszym spotkaniu 
liczyć się należy ze zwycięstwem War- 
szawianki, która w r. b. zda się odegra 
dość ważną rolę w spotkaniach o mistrzo 
stwo. : 
CR RLE PREY TEZĘ EL DETE COZ 


Trzy nowe rekordy. 


światowe 
pobili ofirmpijczycy kana- 
dyjscy 


Radjo donosi, że olimpijczycy kanad 


dyiscy pobili ostatnio trzy+rekordy świa 
towė w hali, a mianowicie: 50. mtr. pa- 
-AN — Williams 5,2, 50 mtr. pań — Cook 
6 sek, Skok wzwyż pań — Catherwood 
152 cm. 


Gigańtyczny raid 
automobilowy 


Niemiecki Automobilklub zamierza it- 
rządzić specjalny raid dla wozów tury- 
stycznych na trasie 10,200 klm, Raid ten 
będzie wielką próbą wytrzymałości ma- 
szyn tego typu. Start odbędzie się w Ko- 
lonji, poczem trasa prowadzić będzie 
przez szereg wielkich miast europeiskich 
a między innemi przez Belgrad, Konstan 
tynopol, Wiedeń, Warszawę. Rewel, Hel- 
singfors i Berlin, gdzie znajdować się 
»ędzie meta. 


szawskich* 


Warszawianka posiada dużo walorów 
piłkarskich, składa się z graczy mło- 
dych i ambitnych i dlatego można się po 
niej dużo spodziewać, 


Słabą stroną WarszAśłanki; jest brak 
wytrzymałości, brak sił do końca gry, 
© wydatniło się na zawodach. z Polonią 

Wartą. z A l 
:„Naįcięższe spotkanie z. „druży wàr- 
dzie miała Ei oa 


fzy SIĘ? Wila w Krakowie. ke 


go spotkanła trudno eE EA ża- 


den z tych dwóch doskonałych zespołów 
nie osiągnął jeszcze swej właściwej for- 
my, . 


Ww dniu onegdajszym zmarł vo dłuż- 


Z| széf chorobie znany pilkarz łódzki. Kali, 


BAZ obrońca Turystów, a dawniej £ 


. G. 

Ś.p . Kahl zapadi przed kilkoma laty 
na raice płuc i będąc już chory wy- 
nae ha jeszcze na zawodach footbala- 
wyc. 

Pod koniec 1927 r. é: p. Kahl zostaje 
silnie poturbowany w Poznaniu na zawo- 
dach z Wartą i od tej chwili konczy się 
Jego karjera piłkarska, 

"W. międzyczasie gruźlica pluc dawa- 


Wreszcie ostatnie spotkanie odbędzie 
się we Lwowie. Benjaminek extra klasy 
zmierzy się z Pogonią, która na zawo- 
dach z3 el To dowiodła, że nie myśli -po- 
rzucić swe roli odegranej w SARE 
sowych. spotkaniach ligowych. ~ > 

Mamy wrażenie, že Garbarnia ` pole 


tknie się po raz pierwszy we Lwowie t 
T się będzie coraz niżej w dół ta- S. 


, KOCYK rigg” R EN 


yt nadchodzącą. PR. 


Odnoczywają_ 
te- | dzielę Turyści: Czat W. Turys- 
tom bardzo się przyda odpoczynek, gdyż 
3 maja czeka ich: ciężka MOE Po- 
gonią że i i | 


-_ Śmierć piłkarza łódzkiego 


obrońcy Kahla z Ki. Turystów 


la się ś. p. Kahlowi coraz bardziej we 
o. i ostatnio przestal opuszczać lóż- 


PA p. Kahl był jednym z naisymnaty- 
czniejszych piłkarzy lódzkich, który 
dzięki tair i eleganckiej grze zdobył so- 
bie symnpatję łódzkich sfer sportowych. 

Pogrzeb zmarłego sportowca odbe- 
dzie się w dniu dzisiejszym o godzinie 
4-ej po południu z domu żałoby przy nl. 
Wiesnera 14 na cmentarz w Zarzewiu. 

Cześć pamięci zasiużorego sportowca 
łódzkiego! 


50 procentową zniżkę 


diea a T ZEN się uzyskać 


Referat prasowy Polskiego Zw. Pił- 
ki Nożnej komunikuje nam: 

„Ze względu na trudne warunki xo- 
munikacyjne i dalekie położenie zarzą- 
dów O.Z.P.N. najbliższych Wołynia utwo 
rzył P.Z.P.N. uchwałę z dn. 15 b. m. 2u- 
A podokręg wołyński z siedzi- 
bą zarządu w Równem, zależny wprost 
od P.Z.P,N-u. 


Zarząd P.Z.P.N-u zwrócił się z me- 
moriałem do ministerjum komunikacji, 
aby drużyny piłkarskie, wyjeżdżające 
na spotkania footbalowe otrzymywały 
na mocy zaświadczenia właściwego ża- 
rządu 0.Z.P. N-u zniżki kolejowe 50 proc 
wprost w urzędach stacyjnych a nie jak 
bvło dotychczas na podstawie podania, 
składanego do dyrekcji kolejowej. 


Eliminacyjne zawody 
przed meczem DW ap puhar. 


Jak już „Express* donosił, mecz o 
puhar Davisa Polska — Anglia rozegra- 
ny zostanie w dniach 10, 11 i 12 maja 
na kortach W.L.T.K. w Agrykoli, celem 


szawie do których dopuszczeni zostaną : 
Warmiński, bracia Stolarowie Marczew- 
ski, Tarnowski, J. Loth i Kruszewski. 
Czetwertyński jak wiadomo nie weźmie 


ustalenia składu naszej reprezentacji zor udziału w spotkaniach o puhar Davisa z 


ganizowane zostaną zawody elimiu"cYi- 
nę w końcu bieżacezo tygodnia w War- 


i powodu chorobv. 


|zes p. Franciszek Leonardt. 


Przed nowemi zmianami w tabelce 


ski — 
Eos) Absolwenci — Triumph, W.K. 


—. 


Przygotowania 


do automobiloweżo mwy- 
- Ścigu w Lodzi 


Jak się „Express Wieczorny“ dowla 


duje, na wczorajszem posiedzeniu komi- 
sji sportowej łódzkiego Automobilklubu 


postanowiono mimo wszystko urządzić 
wyścig na odcinku Lutomiersk — Alek- 
sandrów, na której to trasie odbyły się 
wyścigi przed dwoma laty i przed tó- 
kiem. 

Komandorem wyścigu — jak już do- 
nosiliśmy — wybrano p. inż. Karola :Kau 
czyńskiego, wicekommendantami zostali 
pp.: Aleksy Schicht i Jan Holc. 

Funkcie starostów spełniać będą pp.: 
Tribe, Thiele i Ende. Chironomentätyats 
bedzie p. Ernest Posselt. 
` Funkcje gospodarza drogowego speł 
niać będzie p. Borys Cheschire. : 

Nad całością czuwać będzie wicepre- 


Wszystkie komisje pracują 


intensi - 
wnie. jp 


AY 


‘Sobotnie mecze 
0 puhar „Expressu” 


W nadchodzącą sobotę odbędą się 0- 
statnie spotkania z serji wiosennej run- 
dy rozgrywek o puhar „Express Wie- 
czorny*. Program sobotnich spotkań 
przedstawia Ya następująco: Kiliński — 
Kadimah .Y.M.C. — Hasmonea, Poznań- 

SHKS., nair $ — Tür., ŁK.S. 

Odrodzenie, Stow. Mł. Polskiej — Zje 
— „ Widzew — Turyści. 
- Dalsze” rozgrywki. w piłkę koszykową 
o puhart „Expressu* odbędą się po mis- 
trżostwach okręgowych, t. j. w miesią- 
cach iesięnnych. 


Kadimah- Hiantowea 


3ntereśsuiący mecs © mmi- 
strzosiiwo klasy B. 


W riadchodzącą sobotę odbędzie się 
na boisku W.K,S. b. interesujące spotka- 
nie o mistrzostwo kląsy B między dwie- 
mą drużynami żydowskiemi Iasmoneą 
i Kadimah. Obydwa zespoły wystąpią 
w najsilniejszych składach. Między inne- 
mi w KAdimahu grać będą Willy Ziegler 
przybyły :z «Argentyny oraz Świetny na- 
pastnik ź:Ż.K.S.-u tomaszowskiego Mi- 
chlewiez, który zgłosił przystąpienie do 
Kadimahu. Hasmonea wystąpi również 
w swym najsilniejszym składzie z Koplo- 
RE Synaderką i Bernst< einem na 
czele. 


Cichecki przestał! 
grać w pilke 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje doskonały napastnik Legji, stolecz- 
nej były gracz Ł.K.S-u Cichecki przestał 
grywać w piłkę nożną, ponieważ dwu- 
krotnie uległ złamaniu kostki w nodze. 


Ośrodek sportów 
wodnych 
powstaje w Lodzi 


Zarząd oddziału łódzkiego Ligi Mor- 
skiej podjął w swoim czasie akcję mają- 
cą na celu stworzenie specjalnego ośrod- 
ka sportów wodnych przez zreorganizo- 
wanie istniejącego obecnie plutonu re- 
prezentacyjnego. Przedstawione przez 
oddział łódzki zarządowi głównemu ligi 
wnioski w tej sprawie zostały zaakcep- 
towane i na tej podstawie zarząd łódzki 
przedstawia reorganizację plutonu, któ- 
rego członkowie otrzymają umunduro- 
wanie i odznaki według projektów od- 
działu. Pluton ten, którego członkowie 
uprawiać będą sport ze szczególnym u- 
względnieniem sportów wodnych oparty 
będzie o .dyscyplinę wojskowa, a człon- 
kowie plutonu będą mogli otrzymywać 
szarże oficerskie stopniowo po zdaniu 
eczaminu z szeregu ost na mor- 


skichza | zu = Adii; 


6a. 3, 


1 = „EXPRESS* . - 
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Ostatnia P" 
VAUNUA 


Echa zamordowania Róży. Luksemburg i Liebknechta 


L I AE aAa A ERT 


| Oszust wekslowy 
aresztowany w Frakorie 


| Kraków, 25 kwietnia. 
| Organy Śledcze aresztowały nieja- 
| kiego Oskara Weingartena lat 22, ro- 
| dem ze Stanisławowa, za oszustwo, do- 
| konane przez fałszowanie i dyskonto- 
wanie weksli na ogólną kwote 7.000 zł. 
na szkodę kilku kupców krakowskich. 
| Weingarten faiszował weksle, zaopatru 
jąc je w różne pieczęcie firniowe i pod- 
Pisy- Aresztowanego osadzono w wię- 
zieniu sądoweln. 


Mrozy na Krymie 
dochodzą do T stopni. 


Ryga, 25 kwietnia. 

Z Charkowa donoszą, że na południo s 

wej Ukrainie i Krymie temperatura ob- 
niżyła się gwałtownie do poniżej zera. 

Na półwyspie Krymskim mrozy docho-|- 

dzą do 7 stopni, co o tej porze roku jest: 
niebywałem zjawiskiem. -Jednocześnie 
szaleje burza Śnieżna oraz wielka burza 

| na morzu. Żegluga pomiędzy portami. 
Krymu została wstrzymana. Mrozy i 
śniegi zniszczyły zasiewy oraz planta- 

cje tytuniu i winnice, 


Wzrost przestępczości 
ww Ameryce. 


Waszyngton, 25 kwietnia. 

Władze administracyjne zaniepoko- 
jone są bardzo wzrastającą przestępczo- 
ścią w St. Zjednoczonych. Statvstyka za! 
rok 1928 wykazuje że dokonano prze- 
szło 90 tys. morderstw, z czego wykry- 
to zaledwie 5 proc., które to morderstwa 
dokonane były przeważnie wśród człon 
ków band przemytników alkoholu naj 
tle walki konkurencyjnej. Organizacje 


antyprohibicyjne wykorzystują to. w 
walce z prohibicją. 


W Berlinie odbywa się obecnie ciekawy proces o obrazę. Adwokat JORNS, który prowadził w swolm czasie rozprawę 
sądową w rawie o AOON RAINIS wódców komunizmu niemieckiego: Róży Luksemburg i Liebknechta (w r. 1919), 
zaatakowany został przez redaktora jednego z pism niemieckich BORNSTEINA, który zarzucił adwokatowi temu siron, . 
niczość. Jorns wytoczył Bornsteinowi sprawę o obrazę. — Powyżej: adw. Jorns (z prawej strony) oraz główny świa- 


dek Runge (z lewej) — wówczas żołnierz, który jako pierwszy uderzył kolbą Różę Luksemburg. Pośrodku: oskarżony 
na posiedzeniu sądowem. 
po 


CRG a LOOPWIZ OWE JET PJ PSO R BI NIE m 


ohiaciie wrosfłi 
égo parlamentu 


sP 


WIOSNA?! 


Partja Venizelosa 


sdobula 70 mandatów 
do parlamentu. 


Paryż, 25 kwietnia. 
Donoszą z Ate., że wybory do sena- 
tu zakończyły się olbrzymiem zwycię- 
stwem stronnictwa Venizelosa. W ko- 
łach politycznych przypuszczają, że li- 
sta rządowa otrzyma 76 mandatów, zaś 
opozycja 16. Kilka mandatów jest nie- | 


ewnych. 
p y 


Świeci słońca promień złoty... 

(Wciąż w jesionce człowiek chodzi)... 

Trochę zimna, trochę słoty, 

— Ot i wiosna w naszej Łodzi! . 
YZ) 


Syl aluminiowy | Olbrzymie nadużycia 
rozsadził fabrykę skarbowe 
Monachjum, 25 kwietnia, mw Rumunji 


| W fabryce wyrobów bronzowych y 
„ Rotha pod Norymbergą nastąpiła wczo- Bukareszt, 25 kwietnia. 


Dymem fabryk świat zamzlony, 
Zamiast trawy — śmiecie rośnie, 
Ale kwiatki i bałony 

Rozgłaszają wieść o wiośnie, 


Otwarcie parlamentu w Rzymie, wi- 
doczne na naszem zdjęciu, odbyło się 20 
b.-m. w obecności króla, królowej oraz 
całego szeregu książąt i księżniczek 
dworu włoskiego, 


Wutrwały pianista 


TEZĄ 


iraj trzykrotna eksplozja pyłu aluminio- 


Ej wego, która rozsadziła zupełnie gmach 
fabryki. Mury są poobalane, okoliczne 
dachy pozrywane, urządzenia wewnętrz 
ne doszczętnie zniszczone. Straty mater- 

jalne są olbrzymie. 


Syn Amanullaha 
w sowieckiej akademij 
woiskowej. 
Moskwa, 24 kwietnia. 
Syn afganistańskiego króla Amanulla- 
ha, następca tronu afgańskiego zaliczony 
został w skład słuchaczów sowieckiej a- 


Pianista LEDOWSKI w Wiedniu usta- 
aowił rekord wytrzymałości w grze na 


na | pierwszy wypadek zaciągnięcia się 
fortepianie: grał bez przerwy 76 godzin! 


wschodniego księcia krwi do sowieckiej 
armji czerwonej. i 


kademji wojskowej w Moskwie. Jest to | 


W centralnej kasie rumuńskiego urzę 
du skarbowego wykryto olbrzymie na- 
dużycia, sięgające sumy 10 miljonów 
lej. Sprzeniewierzenia dokonywane były 
przez głównego kasjera przy pomocy 
stemplowania kwitów podrobiona pieczę 
cią. Kasjer Romano został aresztowany 


w jednej z pierwszorzędnych restaura- | 


cyj Bukaresztu. 


— Dzienniki donoszą z Bialozrodu, że: tam- 
tejsza policja zakazała urządzania wszelkich 
demonstracyjnych zgromadzeń oraz wyglisza- 
nia mów w lokalach zamkniętych w dniu 1-go 
maja. 

— Główna kwatera powstańców meksykań- 
skich ogłasza, iż pod Masiaca (stan Sonora) 
doszło do starcia pomiędzy wojskami powstań- 
czemi a strażą przednią armji związkowej. W 
bitwie tei wojska związkowe zostały odparte. 


. LITWINÓW. 
przedstawiciel sowieckiej Rosji na kon- 
ferencji rozbrojeniowej w Genewie, 
przedłożył nowy projekt ograniczenia 
zbrojeń dla państw europeiskich. 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


P renum erata: miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
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